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W  e  SiR O D f. D n i a  15. C z e r  w c a  1803.

Z  W iednia d. 8. Czerwca; Ricfi. M ieyska iazda i piechota, rów nie iak
J. C . K . M . raczy ł dotychczasowego d y- dyw izya.gren adyerow  regimentu Morzina af- 

rektóra C . K . Terezyańskiey w o y sk o w ey  aka- sy flo w ały  tey  uroczyfloścł w  n ayw iększej 

demii, Franciszka Seczesnego Hofstiiter infiilar- paradzie.
aego opata Tam ai, C . K . konsyliarzem i dra- Z  Zemlincc d. 30. M aia.
gim kudoszem nadworney biblioteki nayłaska- Dla panuiącey ciągle drogości W Belgra-
w rey mianować. Niemniej’ zlecił J, C. K . M, d zie , zakazano pod karą śmierci w y w o zu  ży - 
tym czasową dyrekcyą teyźe akademii C. K . w ności, a osobliwie ryżu  na naszą ftronę. 
aktualnemu konsyiiarzowi i dotychczasowemu Podług ofłamicgO illtó  z  Konftantynopola,

eney adiunktowi,: Jozefowi baronowi Penkle- ftarał fię tanrteyszy franćuzRi p o seł, jenerał 
row i. Brane nakłonić Reiseffetfd£go do łączenia iję

J. C . K . M. z w y k ły  zaw sze wspierać w n in ie y s z e y  w oym e 2 Francyą przeciw  A n - 

dobrccią’ sw oią-użyteczne prace uczone', ra- g il i , w y r a z i ł  oraz, iż p ierw szy konsul ż y c ż y  
c z y ł  kontrolującego pocztowego officyaliftę sobie dla bezpieczetiflwa Porty osadzie w  Le- 
p rz y  głow n ey deliżansowey expedycyr , wancie warowne mieysca woyskiem  francuz- 

ehryftyana JŁrufmfla , autora Topograficzne- kim , iako to Smiernę, Saloriikę & c. L ecz na 
go dykeyonarza wszyftkicH okolic C. K. dzie- oba punk ta odebrał odmawiającą odpowiedź', to 
d z i a n y c h  kraiow, udarować ieszcze nayła- ielb że W y so k a  Porta w  terażnieyszey w oynie 

s k a w ie y d o  ndzielonego mu w ro k n  1798 me- zachowa nayściśleyszą neutralność, iako te ż , 
dalu, złotem łańcuchem , dla zachęcenia go żern a doflatecztfe l i ły  do zasłonienia paniTw 
do kończenia swego dzieła , którego wkrótce swoich przeoiw w szelkiej? nieprzyiacielskley 

tom 4fy  0 W ęgrach  w y y d zie . napaści.
D i 31 p.ni;-odpraw iony zoftał w  Pradze D . 30 Kwietnia odprawiła fię w  D yw a-

W  tam teyszym  zamku zw ołan y przez J. C . K . trie tayna rada ftanu z  powodu podanych roż- 

M ośc seym  czeski. Minifier ftanu i burgrabia nycłf p rop ozycyy  taK z  ftrony francnzkiey, 

czeski hrabia Chotek zagaił seym. Przepych iako też angielskiey , na- którey sam W .  Suł- 
iaki zgromadzone Rany na seytnie o kazały , Ć3- tan b y ł przytom ny, i na niey poffanowiono 

ie wyobrażenie <i świetności seym ów czes- nayściśleyszą zachować neutralność w  tera-



źnieyszey w oynie , o czi.ni natychmiaft przez 
nadzw yczaynycb gońcow uwiadomiono przy  
zagranicznych dworach będących tureckich po- 

słow.
Z  A u szp u rg a  d. 21. M aia.

W czo ray  trzech tędy przeieżdzałę goń­

cow, do "W iednia, Monachium i Korfu.
L ifty  z W ło c h  donoszą , iż ftoiąca tam 

armiia francuzka wzmocniona będzie 30,000 
ludzi ; częśc ich przybywa iuż na mieysce 
swego przeznaczenia \ reszta ieft w  marszu. 

"W oysko R zepltey w łoskiey, zależące od woli 

F ran cyi, doprowadzone b ydź ma przez now y 
zaciąg do 36,000 ludzi. Jak tylko w oyna bę­
dzie w ypow iedzianą, w szyftkie poffeflye, to­

w ary i<kc. A nglików  w e W łoszech  będą se- 
kweftrowane; chcą nawet zapobiedz wprowa­
dzeniu wszyffikich rękodzieł angielskich. K or­

pus w o ysk a  francuzkiego w  Romano , prze­

znaczony ieft w kroczyc do kroleft-w a neapolt- 
tańskiego, dla zaięcia portow nad morzami 
śródziemnym 1 |pKyatyckim. Częśd tych 

w oysk  uda'’” fię ma do S y cy lii i zaiąć także 
porty rey w y sp y  i ząpewniaią , źe zawarta 
zoftała z  tego powodu konwencya , za pośre 
dnictwem dworu 1 iszpańskiego. Inna kolum­
na francuzka ftanie po nad brzegami Toskanii 
i wzmocni załogę -w L iw orm ę; też same 

środki oftrożności przedlięwzięte będą w  Li- 

guryi.
Z  Hamburga d  3. Czerw ca.

"W czoray popołudniu nadszedł tu rozkaz 

z  Londynu , ażeby w szyftk ie  angielskie okrę­
ty  natychitiiaft opuściły nasz port, iakoż w  
godzinie w szyftkie odpłynęły.

Hanowerzanie p rzyb yw aią  tu kupam i, 
pom iędzy któremi nietylko fię m łodzież, uni- 
kaiąca za ciągu , znayduie i ale nawet całe fa- 

miliie ze w szyftkiem i swoiemi rzeczami.
O d granic Hanoweru Jtich d. 1. Czerwca.

Armiia francuzka tak szybkiem zbliaa fig

krokiem , źe zaledwo nasze w oyska zdążyć 
mogą zebrać fię na zasłonienie W e ze ry . D , 

26 Maia po południu osadziły iuż francuzkie 
w oyska hrabftwo Benthrim, a d. 30 w eszły 

w  osnabriickie i osadziły miafteczko Quaken- 
bruk. Tam rozdzieliła fię francuzka przednia 
fliaż.' iedna kolomna poszła ku Gsnabrukowi, 
druga ku Diepholz. Dotąd nie miano ieszcze 
p rzy czyn y  żals.- fię na francuzkie w o js k a : 

w szyftko z  sobą w io z ą , a ieżeli czego potrze- 
ouią, albo zaraz płacą, albo daią tymczasowe 
alTygnacye. Z  wielu okoHc, a szczególniey 

Osnabriiku, posłano do francuzkiego obozu 
aeputacye z  proźbą o oszczędzanie kraiu i 
miaft. Deputowani. Osnabriiku powrócili z  ra­

dosną odpowiedzią, że załoga -w tym mieście bę­

dzie bardzo mała. W c z o r a y  (30 Maia) weszło 
6000 Francuzów do W  ildeshausen, a dziś albo 
iutro spodziewani są w  Bremen, co iednak ie­
szcze wątpliwości podpada, czy li na grunt 
tego wolnego miafta także w eydą.

Z e  w śzyftkich  hanowerskich miaft w y ­
ruszono iuż w oyska. W  Stade rekrutowano 
znayw iększą surow ością; d. 29 musieli w s z y ­
sc y  synow ie m ieyscy losow ać, a ieżeli które­
go nie b y ł o , to jego o yc ie c , k tóry  z  ruch ma 
b yd ź żołnierzem. W ie ie  rodziców potracili 
tym  sposobem iedynych sy n ó w , ponieważ tia 
kogo los padnie, musi osobiście ftanąc, nie 
może nikogo za fiebie poftawić. Rek-uci ci 
maszeruią p rzy  tym  pospiechu w  w łasnych 
sukniach, dopiero im w  drodze dadź maią mun­
dury. Z  ftolicy Hanower w y ru s z y ły  iuż tak­

że w szyftkie regularne w o y s k a , i m leszczauie 
odbywaią w arty.

Graniczące z Hanowerem mocarftwa o- 

zn a czy ły  g-anice paiiftw sw oich swemi her­
bami: n.p. PrulTy granice Hildesheimu czarne- 

mi orłanti, miafto r z e ś k ie  Rremcn palam i, na 

których ieft aap is: Neutralność.
haaowerski w y d ał z  resatą J i
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w szyftkich urzędów aaltępuiące rozporządzę- ż a c , nie b y łb y  także z Arony Francyi k a ta ­
n ie: “  D ow iedziaw szy l i ę , że niektóre u- ki uznany, składa fię z  Ob. S ix , członka O-
rzęd y  życzą  sobie przepisu, iak fię zacbowac ftatniey kom m iflyi względem In d y y , O b. ja* 
inaią w  przypadku zbliżenia fię w oysk franruz- kobsona, członka rady m orskiey, i Ob. BJan- 
kich , udzielamy im zatem w  ogólności, i )  ke indziniera. Jeżeli p o w y ższy  cel poselftwa 
ażeby swoie poftępowanie ft os o w ały  do nay- nie będzie d op ięty , tedy maią b yd ź w  P ary- 

ściśleyszey neutralności» która Gę temu kraio- zu umowione środki obrony »uszego kraiu , 
V 'i , iako wcale nie zależnemu od korony an- iako też sposobu w  iakim mamy do tey  nŁ- 
gielskiey i zupełnie oddzielnemu, ftosownie leżeć w o yn y .

do konftytucyi rzesk iey  i lunewilskiego tra- Na przełożenie naszego rządu zoftał?

ktatu n a leży ; 2) ażeby z  tego powodu w s z y -  przez Francuzów zabrana angielska poczta w  
Iłkiego, co tylko od nich będzie żądane , do- Helwetsluis , naszemu po.ozanHowi oddana , 
browolnie d o fta rcza ły s£ ) nakomee, ażeby który  zaraz p ow ydaw ał lifty do kogo nale- 

fię z  swoich tnieysc, an! urzędów nie oddala- ża ły . Od tego czasu uie p rzy b y ł w ięcey  ża- 
ł y  , ale to w a zy ftk o , czego ich urząd i po- den angielski ftatek; dotąa zabrali Francuzi 3 
wołanie w ym aga , ściśle p ełn iły .,, pocztowe ftatki.

Z B r u x e l l i  d. 29. M aia. D o tego czasu przechodzą ieszcze zaw sze
Znayauiątym  fię w  całey Belgii Angli- francuzkie w oyska przez W a alę  do hanower- 

kom nakazano ośw iadczyć fię na słow o ho- skiey arm ii; lecz ten przecbod ma lię w tym 
uotu iencami woietraemi, ażeby służyli na za- tygodniu zakończyć.

k<ad tych Francuzów , których rząd angielski Angielski poseł P Lifton c z y r i przygo-
lub iego okręty po aresztowały lub pochwy- towatua , które bliski iego odiazd ozuaczaią. 

ta ły  przed w ypow iedzeuem  w o y n y . Z  Berlina ci. 31. M aia.
Zdięte embargo w  portach Dunkierki, N asz Kroi pofhnowił. wcale fię nie mię-

Oftendy 1 A nrw erpii, ściąga fię tylko do pod- szac do kłótni pomiędzy Francyą i Angliią. 
brzeżrych małych ftatkow , ale sie dc więK- R o fiyyska  eskadra wychodząca na morze bal- 

szycl rancuzkith i obcych okrętow. ryckie ieft tylko przeznaczona do ćwiczenia
Jenerał Beliiard dowodzca 24 d y w iz y i fię »  obrotach morskich, 

w o ysko w ey , w yiechał ftąd do b y w szey  Fłan- Z  A lg ieru  ci 25. Kwietnia.

d r y i , dla obeyrzenia brzegów i poczy l.enir Dnia 21 Kwietnia toku bieżącego’, urzę-
przygotowań do obrony. Pr2y Oftendzie za- dnik regencyi w  tow arzyftw ie ftraży, udał fię 
łożony będzie oboz z ÓOOO Judzi dla zasło- d.o domu P. Falkeu konsula angielskiego i żą- 
n y  ważnych szluzow , które A nglicy wczafie dat abv mu otworzone izbę na dole, kcó^ą 

oftatme-y w o y n y  zrn yn ow al:, a teraz tak w y -  pokazał. Dwocb służących konsula uciekło; 
porządzone z o ila ły , że ich uważają iako ar- a gdy klucza ou izby tey znaleśdż nie można 
cy dzieło sztuki. Ogółem w szyftkie brzegi b y ło ,  w ybito drzwi i znaleziono w  mey 2 
będą znaczną siłą w oyskow ą osadzone. kobiety tureckie. Konsul angielski ośw iadczył;

Z  Hagi d. 31. M aia. że iedynie przez iego służących mimo w iado-
Kom m iflya, która w  przeszłą sobotę u- ści iego m ogły tam b ydź wprowadzone. L i- 

aała fię do P a ry ża , dla tentov ania cz y li nasz cz-iy tłum ludu wpada do domu korisulowskie* 

k r a y , który  Angliia za  neutralny chce uwa- go i P, Falken w  nayw iększym  znaydow ał fię
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nićbespieczenltwie •; 'kobiety te zapiowadzone 
do regencyi i wskazane na utopienie odebrały 
la ż d a  z  nich 500 plag. Jeden z  służących nie­
w olników  uczynił zeznanie, które ob lin iało  

konsula angielskiego i iego sekietarza. D e y  ka­
za ł im ośw iadczyć, aby w  3 dni ach opuścili 
Algier. D e y  ątfał fię IsafW w  nocy do mary­
narki dla przygotowania ftatku dla konsula 
angielskiego. Dnia 22 konsul angielski kazał 
p rzełożyć regencyi: że przysłany do Algieru za 
rozkazem swoiego Króla nie może (ląd w y -  
ieżdzac poki od swego monarchy nie odbierze 

na to rozkazow . D e y  niedaiąc naym nieysze- 
go czasu do porozumienia fię z kimkolwiek, ka­
za ł go w yprow adzić z pałacu i w sadzić na 
ftatek, który  natychmiaft odpłynął.

Z  Paryża d. 25. M aia,
Podług odebraney telegraficzney depeszy 

od prefekta Kafarellego 2 angielskie fregaty 

z a ię ły  2 fiatki rybackie w  zatoce Audiernę. 
Bogaci spekulanci i kupcy porobili wielkie 
składki- na wyflrawienie ftatkow korsarskich 
dla szkodzenia ile możności handlowi angiel­
skiemu.—  Jeden Dziennik dla zachęcenia w y  
flawia przykład dwoeb znacznych francuz ■ 
kich korsarzow w  czatie ficdmioletniey w oy- 
ny. P ierw szy  b y ł Korsykanin margrabia le 
R oitx w  swoim czalie podpora handlu marsyl- 
skiego. M jgr. 1760 w yftaw ił 20 fregat na 
chwytanie okrętów angielskich , i w  swem 
w.łasnem imieniu w yd ał w oynę Jerzemu II. 

Drugi w  r. 1767 -wyftawił 64 armatni liniiow y 

okręt Pruteus , który w  tow arzy(lw ie wielu 
36 armatnich fregat ścigał A nglików , i zabrał 

im ^bogaty okręt A ja x  8 mili. liw r. szacowa­

ny- —  Jeden rybak w y p ły n ą w sz y  z  Gran- 
willu na połow, gdy mu fię maszt złamał udał 
fię na brzegi w ysp y  Jersey; ale skoro tam 

p r z y b y ł, kazano mu ocldadź w szyfik ie  okrę­
towe s p rz ę ty , i przysłano z nim na statek 

czterech ludzi. Rybak zaprowadził ich do

szynków tfi, profi aby fię moment zatrzym a­
l i ,  że przyniefie 2 beczułek iabłeczniku , któ­

r y  razem w y p iią ; tym czasem puszcza fię na 
morze i szczęśliwie do G ’-anwillu powraca.

Rząd w ziął w  rek w izycyą  w szyftkieb po­

pisow ych cieślów, flolarzow, ślósarzów , i  
onycb posłał do Brestu.

Zaledwo jenerał Moreau dowiedział fię o 
zerwaniu pokoi u pom iędzy Franryą i Angliią 

■natychmiaft żądał w eyśdź w  służbę, Będzie 
ón kommenderował po nad brzegami kanału 
w raz z jenerałami Maffeną i Oudinotem, a je­
nerał Maedonald ma zoftać jenerałem kommen- 
deruiącym w  Portugalii.

D zifieyszy  Monitor mieści w  sobie:
Oświadczenie Króla Angielskiego w y sz ło  

Wraz z tomem pism urzędownycb, zawieraią-
cym  143 arkuszy. Z  72 pism tam umieszczo­
nych 10 tylko ielł urzędow nych, a '62 są w y ­

pisem z  liftów pisanych od mińiftrow do ich 
agentów i wzajemnie * ale liftów zapewne 
skomponowanych. M ayważtiieysze noty mo­

gące usprawiedliwić nasz narad usunięte zofta- 

ł y  , a inne podług potrzeby odmieniono i po­
obcinano. ( T u  nalłępuie długi w yp is pofał- 
szowań , które miniileryum angielskie w  tych 

pismac-h p oczyn iło ; poczem daley tak Monitor 
mówi: j) NaroJ angielski mieni fię b yd ź w ol- 
njnn , a parlament ma b yd ź reprezentantem 

iego'! ! ! ! ! C ały  ten czyn ieft tłumaczony i 
wkrótce go w  ninieyszym  dzienniku umicście- 
in y , bo przed ludem wolnym nic bydź ukry­

tego nie może. 'Jeżeli miano bezczelność w  
tak w ielkiey sprawie zam ilczeć o nayważuiey- 
szyeh notach, a poobcinać inne, których ory­

ginały w  rękach fię rządu znayduią ? iakże 
dm ź  można wiarę opowiadaniom rozm ow 
przesłanych od agentów angielskich , a od tni- 

niftrow podług ich interesu przeiftoczonych ? 

A  dla tey ieduak p rzy cz y n y  5°  1 D zi
w yrzyn ae fię będzie. Duch w-ykrętarftwa,
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k tó ry  od kilku m iefięcy rząd angielski opano­
w a ł , iefi nie dopoięcia. Pewnie to minifte- 
ryum sądzi, żc nam iuż nie ftało ani papieru., 
ani broni. A le gabinet londyński wcale fię o 
■sąd Europy i  potomności nie troszczy: parla­
ment czy n i swoie adrefia , zmjrślonemi ran- 

portami iątrzą onego członkow , i  ta ielł dro­
ga , którą miuilleryum angielskie b ieży  do 

stawy-
D a!er' Monitor kończy nin ieyszy arty­

kuł wnaftępuiący sposób; ”  T ak w ięc rząd 
angielski rozpoczął nieprzyiaźni przez zabra­
nie 2 mały cii fiatkow , które ufaiąc traktatom 
spokoynie około brzegów  k rą ż y ły . Rozpo­

częli nie 'rzyiaźai bez wydania w o y n y  i o- 
p u ściw szy w szyflk ie zachowane - u polerow­

anych narodow z w y c z a ie , llosuiąc fię tylko 

do zasad prawa narodow, przez siebie utwo­
rzonego , które na sobie nosi piątno naydzik- 

szego barbarzynftwa. Rząd francuzki niechę­
tnie w ziął fię de odwetu, w iężąc w szy  ttkicti 

w oyskow ych  Anglików  będących v ’e Francyi. 

"W tym w szyfłk iem , cokolwiek nie tchnie 
ślachetnością rząd francuzki zofławia Anglii 
pierwszeuftwo, ale lud francuzki musi konie­

cznie używ ać prawa odwetu. Za nadto dłu- 
g.o Europa zachow yw ała przeciw ny polłępo- 

wania sposób, a tak Angllia upoważnioną zo- 

ftała do utworzenia podług sw e y  myśli pra­
wa narodow, do którego tak dalece lię p rzy ­
zw ycza iła  , iż wszelki czyn  wzaiemności zda­

je lię iey przefłępfłwem-

W  trybunacie Darue zdaw ał rapport z  
przesłanych od rządu urzędownych papierów 
liegocyacyi z A n g liią , które w  Monitorze są 
wydrukowane- Znayduie fię tam dokładny o- 

pis negocyacyy od 5 Niwosa r. V III. tudzież 
rzut oka nawzaiemne zażalenia obu mocarftw 
i roztrząśnienie podanych warunków. Darue 
okazuiąc nieprzyjacielskie syftema A n g lii, tłu­

m aczył lie Sfi sło w a; “  Fraacyp nie może

M alty Anglikom oaftąpić, ponieważ na tera 
iey honor i byt pańflw tureckich z a le ż y , .po­
nieważ handel śródziemnomorski zo lła łby za ­
grożony, Porow naym y (łan w o y n y  z nie­

bezpiecznym lianem pokoiowym  w  pośrod dzi- 
fieyszych okoliczności. T o w a ry  osadowe mo­
gące 1ię nazwać towarami z b y tk u , będą dla 
nas w p raw d zie  rzadsze i droższe, lecz za to 

rzeczy  pierwszey potrzeby, chleb i t. d. W 
kilkonasob podrożeją w  A nglii. N asz han­
del może bydź zn iszczon y, ale 1 dla handlu 
nieprryiaciela nie mało źrzodeł wyschnie. Mo- 

carftwa lądowe gwarantuiące traktat amieński 
pewnie niechętnem okiem patrzeć będą na le- 
go zerwanie. Nie mogą one zganić żądań fran- 

cuzkich, bo Francya nic nie żąda, ale tez spo­

koynie nie mogą spoglądać na sylłem ę prze­
wodzenia przvw łaszczycielskiągo fnocarftwa, 

Minilłrowie angielscy pragnąc w o y n y , nie 
wiedzieli czego lię nafłępnie domagać mieli-. 
W s z y llk ie  odmiany w e W łoszech  i odlłąpie- 
me Piemontu, w szyfik o  to ieszcze przed tra­
ktatem amieńskim zaszło. Ląd (la ły  nie ro z­
pocznie w o y n y  na nowo dla głaskania dumy 
angielskiey. Jakież w ięc będzie położenie o- 

budwu woiuiącycb mocarftw ? O kręty an­
gielskie będą fię p rzy  naszych brzegach pło­
zić dc k o ła , nieśmieiąc na nie wysiąśdź. A  
gd yb y  fię .tego pow ażono, z radościąbyśmy 
fig patrzali na pomykaiącego fię nieprzyjacie­

la ku własnemu grobow i.' Od naszey w oli 
zależy zdobycie kraiu , które K ról Ang.elski 

na ftałym lądzie pofiada- A  ieźli nogę pofta- 
w iem y na’ iego w y sp ie , iuż znikła potęga an­
gielska. Może nam Angliia lekką zadadź ra­

n ę , ale my iey śmiertelny cios. Już 400,000 
bitnego w oyska są gotowe do przeprawienia 
fię na grunt nieprzyiaciela, którj7 z niezmier­

nym  kosztem okryw ać mnsi sw e brzegi cze- 
kaiąc na nasze przybycie. Nakoniec iefi: rzecz 

bardzo podobna, że Francya tę w oynę w  ie-
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dtiyrti dftiii Uloze u k oń czyć, ale śvitluż to lat w szyrtkd przeciwnie fię -dziele, bo Anglicy
potrzeba ninrby ią do proszenia o pokoy p rzy ­
muszono ? Niechay fię rząd angielski ńie 
p rzyzw ycza ia  tak poftępować z  Rzpltą , iak 
b y  z^ żęta m i A z y i ,  uszanowanie, które nam 

zw y c ię ztw a  w  Europ.e ziednały, tu e zgodzą 

fię z  pofiępotvanieni angielskim.,,
Potem B oifiy  d Anglas miai ogniflą mo­

w ę , którey treść nąftępuiąca: "F ran cya nie
iefi wcale odpoi* iedzialną za nieszczęścia , k tó ­

re ta w oyn a przyniefie. Angliia złam aw szy
traktat amieński podżega na nowo pochodnię 

b o iu , i żąda krwie potokow. Przez pofiada- 
nie M alty  chce zn iszczyć nasz handel na 
w sch od zi*, pognębić T u rc y ą , liać lię pamą 
śródziemnego m orza, a ze  szczytu tey skały 
przepisyw ać prawa wszyftkitn. lnocarfiwom 

inorskim, i nas napaftowac. Uftawicznieby 
odnawiała svre pretensye, zabraniała nam mieć 
m arynarkę, nakazyw ała brac tylko od nięy 

a zya.yckie  i amerykańskie to w a ry , i robiła­
b y  znas nędzne igrzysko swego ciemiężącego 
yraw odaw ftw a. Lecz zbrodnicze nadzicie 
Anglii zawiedzionemi Zoflaną. Nie wesprą iey 

lądowe mocarftwa. A uftrya  swego śródzie­
mnomorskiego handlu me podda pód iey pa­
nowanie. Możnasz przypuścić, ażeby Król 

Neapolitański chętnie patrzał na p rzyw łaszcze­
nie M alty przez A n gliią , a tym sposobem że­
b y  spokoynie z opiekuna miał fię iey hołdo 

wnikiem ftaw ac? PrufTy 1 Hiszpania zanad­
to nam sp rzyiaią, za nadto sumiennemi są w  
dochowaniu traktatów , aby nie mieli ze wftrę- 
tem patrzeć na zdeptanie prawa narodow. Nie 
m ówię nic o p o łn o cy , bo tam Angliia sp rzy­
mierzeńca nie znaydzie. Próżne iey nadzieie i 

względem  w ewnętrznych rozruchów w ebran- 

cy i. Nie znaydzie ona na łonie naszem o- 
procz swoich w rogow . Irlandczycy w ycią- 
gaią ręce ku sw ym  uwolnicielom. Lud an­

gielski nie ieft za w o y n ą , g d y  w e Francyi

wym ierżaią W oynę przeciw każdemu Fran­
cuzowi , i wszyftkim  zyskom  naszych źrzo- 
deł. Rząd nasz będzie ią toczy ł bez nay- 
ninieyszego oszczędzenia i w krotce pom y­
ślnie zakończy. T ak ieR, ta w alka długo 
trwać nie m oże.,,

Po w yczerpanym  umiarkowaniu zoftał 
nie w yczerp an y z a p a ł, odezw ał fię Carrion 
Nizas. N ayw ięksi bohaterowie pokazali wfiręt 

nayw iększy  ku nowemu krw i rozlew ow i, do­
w odzi tego poltępowanie naczelnika Francu­
zów . Rozruchy europeyskie są naywiększem 
dla Anglii szczęściem. K irtago było  nie­
gdyś morz panią, ale i Kartago upadło. Do 
broni w iec do bron i! kiedy nas przym uszaią 
do tego.

A nglicy nieznaią wcale naszego fianu, 
rzekł Riouffe, ponieważ uieuftannie uśifuią pod­
żegać niezgody, ale czyliż są przekonani, Ze 
fię te m iędzy nami przyym ą. Spotwarzając 

uftąwiczme naszego naczelnika mniiinaią, że 
m y dl? tego przeftaniPiny go kochać i podzi­
wiać. G d y  chcemy bydź w olnym i, anąrchi- 

ftanu nas zo w ią , a gdy znowu szanuiemy oso­
by rządow e, niewolników nam daią nazw i­
sko. , ,

Po tey mowie RioufTa trybunat uchwalił 
udadż fię in corpore do pierwszego konsula dh 
złożenia mu podziękowania.

Sześciuset A frykanów  w ysłano z  Breilu 
na załogę do Mautni.

Prefekt bruxelski nakazał szukać towa­

rów  angielskich , które ukrytemi; oydź mogą.
Ciało praw odaw cze, którego pojedzenia 

podłng okoliczności przedłużonemi zoftały, ma 

llę w  przyszłym  tygodniu rozeyśdź.

Na nasze brzegi ściąga fię wiele woyskav
Powszechna rada departamentu L igery  

otw orzyła p ożyczkę na 300,000 fran. ku w y -



Pawieuiu 30 arraatniey fregaty, i w ezw ała in­
ne w szyP kie departamenta do poyścia za tym 

przykładem ku w y rtaw*eniu dla rzepltey w  
krótkim czafie ogromney potęgi przeciw A n ­

glii.
Kupiec BćdTe w  Bordeaux zoltał od X cia 

M eklenburgo-Szw eryóskiego agentem handlo­
w ym  tamże mianowany.

D n ia  27. M aiat

Dnia onegdayszego pierw szy konsul w  
pałacu Tnilleri dawał audyencye senatow i, 

trybunatów 1, i ciału prawodawczemu. W ice  
prezydent senatu jenerał Harvill miał w imie­
niu sw ey w ła d zy  na(tępUIącą do niego mowę:

O bywatelu P ierw szy K onsulu! Senat z 

uwagą iakiey wymagają interesa o y c z y z n y  

ro z tr z ą s a ł m-zędowne pisma, które mu w zglę­
dem amienskicgo traktatu podano. Angliia 

chce sob-e p rzyw ła szczyć  handel całego św ia­
ta , chce swemi żaglami okryć morża , i swo- 
ią marynarką zn iszczyć p-zcm ysł w szyPkicb 

innych narodow. P ierw szy Konsul nie może 

cierpieć- panowania Anglii na tnorzu środziem- 
nem, chce utrzymać niepodległość handlu , i
w szyftkich morz wolność. O ż y w ił on ręko­
dzieła Francy i ,  p o ło ży w szy  samokupftwu an­
gielskiemu tamę, jaką Angliia od dawna nasze' 
mu handlowi kładła. T a  iep p rzyczyn a w o y- 

n y , którą z nami Angliia odnawia. S p raw a, 

którey P ierw szy Konsul broni, ięft sprawą 
w szyftkich naroaow Tw oie O byw atelu Kon­

sulu! umiarkowanie, tak było  w ielkie, iż ty l­
ko ogromna Tw oja sław a w ym ów ką dia nie­
go bydź mogła. One dało poznać ludowi 
francuzkiemu tę sumienną baczność, którą cał­

kiem iego dobru poświęcasz , podwoiło C  u- 

foość , wdzięczność j miłoi. ; podwoiło potę­
gę i zapał Francuzów do bronienia tego naro­

dow ggo MaiePatu, którego obraz w ięcey iesz- 

cze niż chętnie widzi w  konsulowskiey w ła ­

d zy, a k t ó r e j  mflfci cięlem raz tylko ieszcze

)(
będzie, Jezli Francuzi w  T w y c h  pierw szych 
odpowiedziach na nieprzyjacielska złość Króla 
Angielskiego poczytaią te ślachetne 1 pokoiem 
tchnące w ykazy ” W  dzifiey szych oKolicz- 

nościach sława Pierwszego Konsula broni go 
od niespodziewanego przeftrachu „  tedy ićdno- 

zgodnie w yk rzyk n ą: Ihrzy porękoymie swo­

jego bezpieczeńPwa Francya ma zaw sze: M i­
łość ludu do swego nacze'niKa , M ęztw o artni- 
iow , i gieniusz Pierwszego Konsula !

M ówca ciała prawodawczego Ob. R a y  
mond w  naftępuiącay treści swoie powińSżo 

wanie z ło ży ł. ” Prżyym uiąca fię na nowO 
świetność Francyi ieP praw dziwa p rzyczyn ^  
zażaleń A n g b i. panowanie ieP iey  ceterr. , nie­

zgoda sposobem. O byw atelu P ierw szy  K on­
sulu ! cierpliwie znofiłes w y z y w a n ia  nieprzyy- 
mmąc ich; cierpliwość bohatyrska w yrazem  
nayw yższego  męztwa będąca , któ-a tylko 
przyPoi. Bonapartemu na czele 30 fhilltonOW 
dzielnych Francuzów będącem i.,,,

M o w cł trybunatu prezydent Trouvó tak 

zakończył swoią ogniftą mowę; ” Żadne mo- 
carftwo nic dowiedzie lepiey tey  w szyP kich  

w ieków  v**w d y, te  niesłuszność bite swego
własnego pana. „

P ierw szy konsul odpow iedziaw szy
w szyPkim  trzem w ła d zo m , rozm aw iał długo

z  icb członkami Monitor z  tey rozm ow y z a ­
chował natn naftępuiące myśli:

” JePeśmy przym uszetji do toczenia w c  y-  
n y  dla odparcia niesłuszney napaści ; będziem 

są toczyć z  chwałą. Uczucia ożywiające te 
wielkie w ładze narodu , i dobrowolne w zru ­

szen ie, które ie dziś do rządu sprow adza, są 

mi pomyślną w ieszcz bą.
Słuszność naszey spraw y sam nieprzyja­

ciel nam. p rzy zn a ł, bo nie chciał przyjąć po­

średnictwa Prus i RofTy i , g łow  ukoronowa­
nych, które miłość słu szności w  oczach Euro­

p y  zaleca.
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Rząd angielski zdaie fię b yd ź przymtt- francuzfii niepozwalaiąc mu użalać fię aa eo , 

szonym  oszukiw ać lud w  sprawie mu zdaw a- tedy płakać należy nad losem ludzkości. M y  

ney. Ukryto pisma mogące dadż poznać lu- pewnie-zechcem wnukom naszym przesłać imie 
dow i angielskiemu umiarkowanie rządu fran Francuzów czczone i pow ażaze, u trzym yw ać 
cuzkiego w  całym u egoeyacyy przeciągu, a tasze  prawo ftanowienia u siebie takich urzą- 
noty publikowane w  nayw aźnieyszych czę- d ze ń , takich ce ł, lak dobro naszego handlu 
ściach obcięto.. Reszta ieft tylko  wypisem  z rozkazuie.

liftów  taynych i urzędow ych agentów. Od Jakiżkolwiek obrot rzeczy  w ezm ą, za-

agentów tylko zależy przyznać te doniefienia w sze rednak dozwolim y Anglii zaczynać nie- 
lub n ie , a doniefienia w  tak- ważnych sporach sprawiedliwości włamaniu traktatów, i napa- 

mteysca mieć nie mogące, bo ich wiara bardzo ftowaaiu niepodległości narodow, m y poy- 
ieft podeyrzaną-—  G zęść onych ieft zupełnie dziem y torem umiarkowania , które iedynie 
fa łs z y w a , a zw łaszcza  mniemane rozm ow y porządek tow arzyski utrzymać m oże.,,
na pry.watney audyencyi pierwszego- konsula 11 -----

Z lordem W hitw ortem . Zapewniaią na now o, że pierw szy koa-
Rząd angielski mniemałV że Francya ieft sui w k ró tce  do Niderlandów w yiedzie. 

prow incyą in d yyską, i żernie mamy ani sposo- W  samym Paryżu gOO Anglików  przy-

b u d o  okazania dawodow naszych, ani słu- aresztowano. T o ż  santo uskuteczniono w  
sznych praw do bronienia fię przeciw nie słu- W ersalu i Ruenie.
szney napaści. Osobliwsza nieroztropność H iw ru d. 24 t. m. rybak ieden napot-
sządu;, który uzbraia sw o y  naród w m ow iw - kał blisko portu kilka angielskich fregat. P rzy- 
s z y  weń , że Francya chce go napaftować. trzym any od nich i spytany o okręty których- 

znayduiem y w  iego ogłoszeniu lift Talleyranda f, ow rota sp o d z ie w a j fię dał odpowiedź wca- 
do handlowego kotnmiflarza, który tyiko  iaft je Oboierną, N •
okólnikiem protokołowyra , iaki zw yczayn ie . Tuteysze kolegium handlowe będzie dzis 
od czasu Kolberta w szyftkie. mocarftwa do mjałó nadzw yczayne pofiedzenie, na które są 
swoich agentów wydaią. "W ie cały  naród-, za proSzeni w s z y s c y  k u p c y ,  bankierowie y- 
czy  podług wyznania mimfteryum angielskie- hanc]Iarze, spekulanci, rękodzielnicy, agencj 
go w ysyłaliśm y w oyskow ych  na handlowych W€X[0Wi j handlow i, i' przekupnie, 
agentów do Anglii. Ludzie ie sprawuiący W  Kale zaftrzytrcano 2 angteRkie poczto*
prawie w s z y s c y  byli w przód w  radzie zdo- We ftatki z podrożbymi. W szyftk ie  nabrze- 
b y c z y  morskich, i-na innych urzędach cyw il- żoe-twierdze iak naypotężnieyuzbraiaią. A or 
nych, glicy zabrali p rzy Cherburg-u 7 okrętow. Ję-

r , tt m a • . . • • v 1 neri,ł Laurifton brzegi obieżdza.
Jeżeli K roi Angielski- przedfięw ziąr tak N is z  a^enr w  Tunecie u-wolmł z 750

długo w o iow ać, póki mu Franeya nie przy- sardyńskich niewoinikow- za zapłaceniem 100*
zna prawa łamania podług w oli traktatów , 000 piaftrow do czego nayw ięcey ®

...  . . 1 5 . fię wielkie poważanie pierwszego konsula,
rzucania publicznie 1 prywatnie obelg na rząd

Frzy zblizaiącey się pólroczney prenumeracie od x Lipca na Gazetę Krakowską , u- 
prasza Redaktor 'teyze G a zety , aby zyczący ią sobie na dal trzym ać raczyli się wcześnie 
zg ła sza ć'd la  ustanowienia liczby exem plarzy. Cena iey ieft ta sama iak p r z e f złego Vpł~ 
rącza , z pocztą zł... poi. 3 6 a bez poczty zŁ  pal. 27. N a kwartały się  nie przyym uit. 10- 
iedenczo zaś każda Gazeta kosztuie odtąd  28 gfo- ponieważ musi się na niepewne ftęplo- 
w a ć y  a zatem fiępel ginie.
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W e S n .o o f .  D n i a  15. C z e r w c a  1803*

fiokoticTinie wypisu z  Podroży A lexan dra  i nudność życia  wśród ubyaionego narodu 
sochom  do M agndaskaru i Indyy  przym ufiły Rochoua do poświęcenia fię całko- 
wschodnich. wicie pracom agronomiczny m. Jednego dnia

gdy b y ł zajęty uważaniem słońca przerw ał 
D aley autor ftawła szczegó ły  w y m o w y  mu ieden, Marokanin pytaiąc lię , c/yiiby W 

w ysp iarsk ie j, i zasług znanego, a nieszczę- tey gwiaździe niewidz*iał św ietney osoby Ma- 
śiiwegp hrabi Beniowskiego. hometa.

Kochincbioa na r i  prow incyy podzielona W  r. T771 rozumiano, że na południe
ma ftolicę w Hłte. K.10I nieograniczoną w ła- w y sp  S. Paw ła i Ainfterdamu znayduie (ię 
dzę m alący, utrzymnie 400 słoniow do boiu wielki ląd aż do bieguna rozciągniony. Rząd 
ćw iczonych, t a  których większa częśc. f jły  tran ruzki na sprawdzenie te^o domysłu v y -  
narodowży za leży . D ochody iego są >He- słał kapitana Kergełena dodając mu P. Rocho- 
zniierne . a każdy poddany od lat 19 do 60 na dla czynienia uważań aftronouiicznycb* 

itHifi b!U I macie pogłowne. Kochiniauie wiele Gounewill głofił b y ł w  r. 1303, źe przybił de 
maią podobieńltwa C hińczyków , są praco- tego lądu. P rz y w ió z ł z sobą iednego mło-* 
■wini i odwaźnieyfi od Lidyanów . W ielożeń - dzieńca, którego potomek b y ł  r. i6t»4kanoni-* 
Rwo tam povrs2ecbne , władza mężowska kiem w  Lifieux. Hiszpan Mendana poznał 
nader w ie lk a , pizeniewierzeniefię odbiera karę w y s p y  Salomonowe, Bouguainwill lepiey one 
śmierci zębami słoniowemi. Religiia chińska , rozpoznał i odkrył ziemię St. Esprit de Qui- 
, ca<a umieiętność zasadza fię na znajomości ros , ale niepewność w  tey mierżą trwała aż 
chińsk iey literatury. Ziemia żyzn a i dobrze do podroży Schorlanda,
uprawna. L asy  wielki czynią przychód W  Ponieważ w ięc te w y p raw y  miały ścisły
górach 54 kopalnie złota , ale z  nich k o rzy  zw iązek  z  w yp raw a Kergelena , zatem autor 
ilaią tyjko Chińczykow ie nadużywa,ąc dooro- rozbiera ie porządkiem.
wierności kraiowcow. • Kergelen w  2ch podróżach kb fironom j

Autor w  r. 1767 w ysłan y  b y ł  w  urzę- gdzie lak mnieniaią zginął La Peyrotise tne- 
dzie morskiego aftrónoma do Maroku , a gdy znalazł hic w ięcej nad kaw ałki zieirii nazWS- 
prze? nieia‘:i czas w  K adyxie muliał za b a w ić , ne Ziem iam i ipufłeszenia. 
trafił fię tam naftępUjąCy  przypadek: Poivre przeciwnik Kergeiatia namawiał

Jtdeu maytek chciał przem ycić kilka ka- b y ł autora do puszczenia fię z  kapltatieni Ma-1 
peluszow. W s z e d ł do miafta z  nowym  na ryonem na opłynienie świata, Szczęściem < 
głow ie kapeluszem - ło ż y ł  go u kupca in a k ryw - że Rochon tey rady ftieUsłucfbał 1 ą tym  spoj 
szy  głow ę czapką maytkowska chciał sob«m uniknąt smutnego lośu M aryońa, który' 
w y y ś d ź  inną bramą, ale ftrażnicy to pofirze- °d mieszkańców now ey Zelandyi zabity 20- 
g i l , a tak fię w ybieg m aytkowi nie udał. fiał.

W  Maroku fo w w ecłm y  w idok n iew oli,  T a  ziemia zamieszKana od ludzi w  nfta-



w iczn ey  w oynie będących , nie może bydź 
ludna. Zaledw o nad brzegami uyrzec można 
iakową słobodę. Środek kraiu aczkolwiek 
ż y z n y  ieft rozległym  ftepem. T a  dzicz po- 
żeraiąca sw ych  ieńcow lubi tance p rzy  W u i e n -  
nych i zalotnych pieśniach. Oboia płeć 
nie zna żadnego w ftydu, w szy sc y  ży ią  Wjftanie 
natury, chyba czasowe zunno przymusza ich 
do- użycia iakiey odzieży.

G d y  dziecię umrze noszą po nun przez 
czas długi znaki żałobne, farbmą sobie policz­
ki. Zgromadzaią fię w  dom zmarłego opo­
wiadają iego czyn y  i ięki rozpaczy wydaią. 
Crozet nie w idząc u nich nikogo ułomnego, 
ani słabowitego domyśla f ię , że muszą tracie 
dzieci upośledzone. Z ę b y  ich piękne nie pod- 
padaią zepsuciu, a g ło w y  ły s e y  wcale nieuy- 
-zy . Chociaż te ludy są wcale uieochędożne, 
z  tern wszyftkiem  niepociąga to za sobą skut­
ków  szkodliwych,

W id zieć  tam można ludzi tak b iałych , 
iako też czarnych i żółtaw ych. Rochou sądzi, 
że biali są rodakami, czarni maią pochodzie z 
G w in e i, a śniadu z Chin.

W reście  autor daie wyborne napomnie­
nia. mocarftwoni .ęuropeyskim względem po- 
p rąw y rządu osadowego.

C E N A  Z B O Z
N a  targu w Krakowie ci. 14. Czerwca igog.

- - zł. poi. 25 do
20 —

27J. 
23-
1 8 . 
13-

 20 —  23.
  36 —  41

K orzec Pszenicy
—  Ż yta
—  Jęczmienia - - -  —  —  15
—  O w sa - - -  ---------1 1 -
—  Grochu - - -
—  K a fzy  taglaney -

W  W iedniu d. 4. Czerwca. 
Meca w ynofząca 26 nafzych garcy '

—  P ‘ienicy - - - f i .  poi. 21 do
—  Ż y i  a - - -  -------- 19 —
—  Jęczmienia - - - — —  15 —
—  O w sa - - -   --------- 13 —

W  Brynie d. 3. Czerwca. 
Meca P fzenicy -  - -  -  z ł. poi. 20 do

—  .Z yta  -  -  -  -  -  —  —  16 —

—  Jęczmienia -  -  -- ----------- 12 —
—  O w sa -  -    9 —
—  Prosa - - - ' -----20 —

W  Gdańsku d.
Szefel c z y li  pól Korca

pruskiej :
■ Pfzenica - - z ł, poi,

—  Ż y to  - - — ■ -
—  Jęczmień - - ------
—  0 \yieS *  — - -

-23. 
21 , 

16. 
15-

2 2 . 
T7-IOO*
I I .  

22. 
21. M aia
nafzego w  monecie

13 do i 4i .  
10 —  10.
7 i —  8- 
6 . —

D O N I E S I E N I A .
W  nowym  mieście Korczynie ieft kamienica zaiezdna u t samym trakcie leżąca murowana, 

Z ftodołąmi, spichrzem i gruntami do niey należącemi do sprzedania,-1 Kamienica ta ieft sytu o ­
wana w  rynku wltronie północney miafta pod ftfeetri 447, ktoby sobie więc ż y c z y ł  pabydż 
ie y  fna fię uda? do dziedzica w te y że  samey kamienicy mieszkającego, a tam fię dowie o c e ­
nię szącunko w e y  oneyże.

Pew ien C z ło w ie k, o ktorego mieszkaniu można się  dow iedzieć w K antorze G a z e ­
ty  K rakaw skicy, iest upoważniony do sprzedania wielo domow na przednicyszy ch uli 
cach K rakow a, iako też ogrodow, w których znayduią się wygodne pomieszkania. J e 1 
telihy Jobie kto z po mieniony eh domow i ogrodow z y c iy i , którego nabydz , raczy się 
W po wy ie y  wspurnnionym kantorze za p y ta ć ó iego imię 1 m ieszkanie.

M agiftrat Miafta C .K ,  Stołecznego K rak o w a, ninieyszym obwieszczeniem wiadomo c z y -  
ii ,' iż rze czy  ruchome po niegdy zm arłey K ryftynie Kalifyńskiey w  z ło c ie , sreorze, su­

kniach, mofiądzu s cynie, obrazach, szk le , faiansie i niektórych domuwych sprzętach pozorta- 
łe daia 27 Czerw ca r, b. o godzinie 9 ranney poczynając w  kamienicy podNrem 679 na ftarey 
tandencie, czy li przed rzęznięzemi Jatkami ftoiąoy przez licytacyą sprzedawane będą, ktoby 
przeto miał ochotę nabycia co z  pomienionych rjzęczy ifiechay fi^ U4 w z w y ż  oznaczonyną cza­
sie i m iejscu znayduie. ,

D radcki.
Gollmayer.
Krzyżanow ski,
Ę o fa iń s k h  ,

Z R fię ly  M agiflratu M iafta Stołecznego K rakow i.
D n ia  20. M aia  iL’03.
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Magifirat M ialH C . K . Stołecznego K^aitcwa nimeyszemi wiadomo c z y n i, iż  rzeczy  ru­

chome Marcina Troer niko to różnego gatunku suknie, i bielizna dnia 22 Czerwca r. b. o go­
dzin’̂  9 zrana poczynaiąc w  mieście żydowskim  pod Nr. 70 przez licytacyą sprzedawane będą.

Kr oby sobie ż y c z y ł coś z pomienionycL rze c z y  nabyć niechay fię na oznaczonym w y  
ż e y  uiieyscu i czas:e znaydnie.

D rdacki.
■Golhmyer.
Hirschberg.
Pohlberg.

Z  Rady M agistratu  C. K. M tajła S*otecznego Kranowa.
D n ia  3. Czerwca 1803.

Hohn.
Magifłrat Miafta C. K . Stołecznego Krakow a ninieyszemi wiadomo czyn i, iż dom w  ż y ­

dowskim mieście pod Nrem 13 ftoiący z ł. ryń. 1882 kr. 30 oszacow an y, dnia 30 Czerw ca 
r. b. o godzinie 3 po połuduiu tu w sądzie przez licytacya f z tym warunkiem iż kupiciel na- 
daley w przeciągu sześciu tygodni plan wyreperowania tego domu podług przepisu do p rzy ­
zwoitego przeyzrzenia podać powinien )  sprzedawany będzie.

K tob y  przeto miał ochotę nabycia onegoż, nieenay fię w  oznaczonym w y ż e y  czasie i 
m iejscu  znayduie, w ierzyciele zaś prawo zadaw u nań maiący napominaią f ię , ażeby nieocze- 
kuiąc osobnych w  tey mierze pow ołań , praw swoich pilnow ali, inaczey nątych którzyb y  
swoich żądań pod czas licytacyi niew yszczególnili, żaden w ięcey w zgląd co do podziału sza- 
cunKowey summy miany nie będzie,

Drdacki,
Gollmayer.
R odziński.

Z  Rady Magidratii C. K . Miafta Stołecznego K rakow a.
. > Dnia 13. Maia 1803.

Hohn.
Zd firony C. K . dóbr kraiowych adininiftracyi G ih c y i zacbodaiey, nim eyszym  każdemu 

wiadomo fię c z y m , źe 4 Lipca r. b. +  w  naftępuiąee dni w kameralnym miafteczku Proszow i­
cach z nafiępuiących w siow  dziefięciny snopowe za gotowe pieniądze na-rok ieden nayw ięccy 
daiąceirui przez licytacyą zaarędowane będą, iako to ze w s i:  Szezetnicki, W ie r z b ic y , Raci- 
b o ro w .c, S u ł k o w i z  połow y "Ulina, W aw rzęcz.yc , Broniszow a, Sokulnik, K obylnik , Ple- 
s z o w a , O d ro w a, Sieteiow a, K ó z e k , W ilczk o w ie  , Piotrkowic , G rzegorzow ie, L a s e k , Rzę- 
dowic , K o zu b o w a , Janoszow ie, S zych czyc i z W o li Szychęzyekiey,

Chęć dzierżawienia maiący zechcą fię na w yznaczonym  dniu w  Proszowicach znaydo- 
w a ć , i przed licytacyą iotą tzęść  ceny pierwszego w yw ołania iako zakład kom m ifiyi lic y -  
tącyyp ey-złośyę.

Z  C. K . Dóbr Kraiow ych Adminifhaeyi G alicyi Zachodniey.
W  Krakowie dnia 9 Czerw ca 1803* 

de Sa ydellii, sekretarz.
Dni". 29 Julii i 8°3  0 godzinie zw y c za y n e y  przedpołudniowey w  Kancellaryi Oberamto; 

w e y  C . K . Pańftwa powszechno funduszowego Bodzęcin W e łn a  tegoroczna Zim ow a, iako to
24 Centnary 8 7 *  bunt. W a g i L w ow skieyf naypierwszego gatunku.
21 Detto 7 detto średniego gatunku. I 

?  Detto 36* detto ordynaryynego uetno nayw ięcey daiącemu sprzedana zoftanie.
Cena fiskalna albo preńuni Ftsci Centnara w ełn y "myprzednieyszey R yń . 105 K r. 45 .

—  —  —  —  —  Srecmiey - - - . 6 9 --------
—  _ —  —  —  —  O rdyn aryyney -  53 —  37 i

W ywołane będzie.
P rzytym  czyni fię wiadom o, iż dnia 29 Septembris i 8°3  w  z w y ż  zm iankow aney Kan- 

9d laryi zra n a  o 9 godzinie 50O sztuk Szkopow  przez publiczną licytacyą _ sprzeda ne będą.
hęę do kupna maiący na te drfi w yznaczone do tuteyszey Kancellaryi zapras zaią fię , i
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każdy z  Vadtum iako lOtą ćzęścią Ceny Piskalney opatrzeni b ydź maią , g d yż beż złożenia 
onegoż nikt do licytacyi przypuszczony nie będzie.

Z  C. K. Oberhamtu Bodzęckiego dnia  28 M aia  1863.
“J o z e f  Poftler. przełożony.

C. K. sądy fzlacheckie krakow skie Galicyi zachodniey oznaymuią tym Edyktem  
Tanu Piotrow i Grabińskiem u, i e  Julian Kleczkowski i  Joanna z Kulińskich •,nałzonkowie 
11 sądów tych — o zapłacenie summy 4230 zi. p oi. zp m w izy ą  i  kosztem praw nym —  zało- 
t ?  na niego poda li, i  o pomoc sądu ile spraw iedliw ość wymaga profili.

Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie P. oozałowaay zofiaie, lub czy w cale w  
Ci K.pańjłw ach dziedzicznych zn a yd m efię , onemuż adwortata tateyfzego P. Karola Kreg- 

sczyka , z iego szkodą i iego kosztem zajlepcą poftanowiły, z którym proces ten (łosownie 
do uftauy sądowey na C. K. pat/jlwa dziedziczne przepisaney rozpocznie fię  i ukończony 
będzie; on p rzeto  Edyktem ninieyszym tym końcem upomina f i ę : ażeby ania  22 Czerwca 
roku bieżącego o godzinie 9 zrana vu C. Kr. sądach tuteysżfch sam jla n ą ł, albo ( tó ff l  ta­
kie ma praw a swego dowody , te zaflępcy wyznaczonemu wcześnie p r z e s ła ł , albo nako- 
nieć innego sobie patrona o b r a ł, tego sądom tuteyfzym wym ienił, i  podług p rzep isu  
ły ch  śrbdków praw a u ż y w a ł , które do swey obrony za nayskutecznicyfze osą d zi; gdyż 
■wprzeciwnym razie wszelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie 
p o d łu g  opiewu C. K. praw  p rzy p isa ć musiał.

J o z e f  de Nikorow icz.
K&rol de keinheim .

Chrafiiański.
Z  Bady Ces. Kroi, sądów szlacheckich Krakowskich Galicyi zachodniey.

IV  Krakowie dnia 23. Kwietnia  i 8‘ >3 -
łiubna.

Przez Magiftrat C. K . Głównego Miafta Krakowa do powszechney każdego wiadomości 
sifiieyszym  podaie fię , że ponieważ Bruk’ w  mieście p-zaz przejeżdżanie ciężskich i zbożem , 
1 innemi ciężarami naładowanych w o zo w  z gruntu psuie f ię , a zatym odtąd p .c z ą w sz y  temi i 
tak podobnemi w o zam i, które swoiego w yładow ania w  mieście pośredniczo .przeznaczonego 
n iem aią, pod karą 1 czer. złotego, a w  przypadku niemożności tey kary zapłacenia, pod u- 
Jtaraniem cielesnym, przez miafto przeieźdzać zakazuje fię , ale z  temiż około mtafta iechac 
p o w in n i, ochraniając fię od niemiłych skutków. =

D aa W Krakow ie dnia 24 Maia I 8°3 *
Rangstein.
Kannamiller.

Z  Rady M agijlratu C .K . Stołecznego M iafła Krak.
Plinta.

Z e  stron y  0. K . dóbr kratowych adminiftracyi G alicyi zachodniey ninieyszym  publicz­
nie wiadomo' fię c z y tii, że dnia 30 Czerw ca r. b. w  C. K. dyrekcyi OlKuszowskiey dziefięci- 
ńe snopowa ze w s io w , B ukow na, Z u rad y , W itu rad ow a, K rzy k a w k i, i O ftrożnicy za go­
towe pieniądze nayw ięcey dającemu na rok ieden przez licy tacy e zaarędowana będzie.

Chęć arędowańia maiący dnia 30 Czerw ca w  Ges. K r. dyrekcyi O lkuszow skiey znaydo- 
w a ć  fię zechcą, i iotą częśc ceny pierwszego w yw ołania przed licy tacy ą iako zakład kom- 
ftuflyi licytacyjn ej z ło ży ć  powinni.

Z  C. K . Dóbr K  raiowych Adminiftracyi Galicyi Zachodniey.
'"W  Krakowie dnia 9 Czerwca Igóg. 

t . ■ . de SaydeUii sekretarz.
ż e  fir m y  0. K. Zachodnio (falicyysUey admiwiftracyi D obr kratowych ninieyszym  

■wiadomo fię- c zy n i, że dnia 14 J u li i  r. b. w kameralney dyrekcyi w Bodzencinie 100 sztuk  
udelikatnionych do rozmnożenia zupełnie zdałncch z Hiszpańskiego gatunku pochodzących 
młodych Baranów p rzez publiczną licy tacy ą za gotowe pieniądze" sprzedane b ęd ą , dokąd 
chęć kupienia maiący na dniu wyznaczonym udać fi ę mogą.

Z  C. K, Zachodnio Galicyyskiey Adm iniftracyi D obr kreaiowych.
D n ia  6. Czerwca  1803. 

t . f . de Saydelti, sekretarz•-
(Przy dzifeyszey Gazecie znaydme ftę dragi dodatek.)
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D O N I E S I E N I A .
y-*

Magifirat M 5ifia C .K .  Stołecznego K rakow a, uinieyszym  podaie do wiadom ości, iźrze -  
w y  ruchom e, po niegdy Salomei Lelonkow ey w  z ło c ie , srebrze, perłach, koralach, sukniach 

i niekiÓTych domowych sprzętach pozofiałe prz»z publiczną licytacyą dnia 27 Czerw ca r. b. 
o godzinie 9 zrana za cząw szy  w  kamienicy pod Nrem $oi na ulicy Floryanskiey sprzedawa­
ne będą.

K tob y  soL“ ? przeto ż j-czy ł co 2 pomieniotycb rze czy  n a b y ć, niechay fię na w z w y ż  o- 
znaczonym  czasie i mieyscu ^nayduie.

D rdacki.
Kannamiller.
Łodziński.

ź, Rady Magistratu C. K. Miasta Stołecznego Krakowa.
Dnia xs Maia 1803. roku.

Hohn.
Przez Magiftrat C. K Głównego Miafta Krakow a ninieyszemi oznayrduie fię : że K ra­

kowska w  dobrach mieyskich w  Dąbiu znayduiąca f i ę  Cegielnia sposobem pubiiczney W  dniu 
17  Sierpnia r, b. ptey godzinie rano w  Ratuszu ulicy Bradzkiey odbywać' fię maiącey licyts- 
f  y i , tlay w ięcey daiącemu w  arędfcwns poffeflyą z  warunkami niżey w yrazobem i w yp u ­
szczona zoftanie

j.w »ze C. K.  Miafto K raków  swoie dziedzicznie pofiadaeą w  dobrach nńeyskicbD ąbie 
zila/duincą lię cegielnią ze wszyfbkięm i przy  niey znayduiacerńi lię gospoaarskirnr zabudo­
waniami w raz zgrontami dc m ey naitóącem i, i narzędziami na tr2y ciągle po sobie idące roki i 
w  prawdzje id dala 6 Stycznią 1304 r. do tegoż samego czasu 1807 W  arędowuą wypU* 
Szcza poffeflyą.

2gie Cena fiskalna iefi dawna aręuowna kw ota ryb  750.
3~ie Każden arędy tąy Cegielni ż y c z ą c y  sobie przed licytacyą zakład 75 ryt*, zło żyć ' 

iefi powinien.
4te May w ięcey daiący pozoftały arędator obow iązany iefi ofiarowaną kw otę afędo- 

wną w  rjitach półrocznych przodkieir do kąfly  m ieyskiey p łac ie , zaś ratę l v rszą naydaley W 
dniach ośmiu" po podpii.ani.li kontraktu naftąpionym raćnuiąc, z ło ż y ć ,  iakc takźt.

gre Dla zabezpieczenia mieyskich dochodow powinien bęazie kaucyą walor sw o y  maiącą 
na całkowitą summę w ypadaiącey arędowney kw oty  fidyuflbryczna lub w  obligaeyarh kra- 
-ow ych  albo w g o rowy<ęh p eniądzaćh naydaley w dniach inftu od dnia podpisania kontraktu 
l-achui ic , produkować! .

_ 6ste Ma arędator p rzy  swoim uftępowaniu p rzy  budowlach inwentarycztlych , także i 
w y s ie w y  teraz od odchodzącego arędaiora powzięte bydź mian# in.qUali &  guanto nazad 
powrocie.

7me Każdą pojedynczą reperaeyą która w  gotowych w yditkach  fyfi. 3 nieorzenasi; a* 
rędator z  w łasności zaftąpic' iefi powinien-, przeciwnie atoli w iększe reparacye mimo w ie d z /



i g o l e n i a  mag[ftr at0 fem mnley p0(%? m o ie ,  g(?y ^  ^  ^  ^

dzid*m*!> sl^ ^ ow rflie^ dj^ ^ ^ i^ P W yęąidgro^

ma arędator sam ^ a d ć f i S  nie m m ejT 61” 1 0gołe^ w kwocie ryń, 30 kr, 41 \ wypadające, 

scieielem dziefięciny sam ułoźyo fię^ gd yby zpolu” 31”0*0' naIeżąeey fię , z  do tyczące m w łj-

hedzfenigJPrZeZ'llg,°^^’ UZ^ ° ^ n®Ẑ ^ W” ^ n®Zp°opotcyomil 0<W0Sł 5V e ?  'e™“  fy ,k ° W fy 'n 
l 2s f ^ R ZaSfik le U ?ytkow  w c a >e przepadnie nakonjec. W y n a g ro d ze n ie  p rzyrzeczo n e

awierzchności .za w is łl  ̂ ^ licytow ania i kontraktu szczególnie od w yso k iey  kraiow cy

gdzie im doilątecznieysze Tdalsze^obia]nienfa? w ! »  ^  ^ieyscu i czasie oznaczonym ftawić 
D rd/cki. ■ obiąsmenia w z w y z  wyrażonych punktów ogłoszone będą;  
Gollmayerr 
Ąangnein, kon,
Aannatniller? 

Z  Rady M agistratu Qr K. M iasta Stoieez: Krakowa,

del -Krak0WadGali^  & S e y  f i g o w i  i Terefie Fri..
wagidratu K r a k o w s lS o  J r .e c fw  on " 12'1' W 01* °  ^ 5’ >2 Antoni Ungicr w  tuteyszegp 
Z ł: P°L kw o ty  2$4 z ł ^ o f  w  .r (ln.  y  ” ^  W sprąwie o dozwolenie e x e k u c y iv summie i $ h  
^  wym aga doptaszał i ] ę / ■ * Ĉey ’ Za fcl̂  podaw szy o sadową pomoc co spra-

C. K . dziedzicznych krakeh^nf/ wiadomego ich pomieszkania m ieysca, albo wcale w  
czyka z  ich niebespieczehftwe u iZ^ y  ania fl?  otłyi11 *2 b?d’ ?e8° adwokata P. Karola Kreg- 
podhig uftaw y sądowev dla C  U ?szt.e,TI ?? zaftę:>eę poftano>yił, zktórym  zaczętą sprawą 

• to ninieyszenii w  tvm L i . r  ^  * ra,.ow  przepis m ey prowadzoną j rozsądzona będzie, prze- 
godzinie 9 zraną albo s.oii ^  ażeb y w  dniu 2$ miefiącą Lipca roku 18:13 o
dowody wcześnie nrzesłai; bik ‘ , - '>.**^?Pcy  uftanpwioue nu , jeżeliby iąkowę miał prawne 
®zęi»n sądowj oznaytnili i (Triłs,°nna'f0P1®c iaaego któregokolwiek pełnomocnika obrali i tutey- 
Ktoreby ku sw ey  obronie "pat n , 2w.P'e d:> przepisów- tych p rzyłożyli prawnych szrodkow ,

, ma zapasc mogące skutki ink: r2' ey’?J5e Ppatryw abS ile że przeciwne z  sw e ? o  spoźuie-
pisane dla C .K , krajów prawa San,ym Przypisaf będą po'vyiani , talf bowiem opiewaią przer 

& r  dacki.
Gętlmąyer„ 
R odziński. 
Hirschberg.

Z  Rady Magiftratu G. K . Miafta Społecznego K rakow a.

Magiftrat G  Kwiętnia I 8 ° 3 ‘

n m7 ySZy n ° b^ sz czeniem "4 fa (|IVriafla Krak?.'ya G ilic y i Zachód n ie^  Dominikowi Boskowj- 
cbSdowZw k a ,n-gi? rar9 Kr;,k o w s t e 0 CZyni-’ i ż . W incen ty ,i Terefla i\ o z ło w s c y  małżonkowie 
z k  l o  z ■ - ";c^ p0(i Nrein i i f  przecny n]es °  w  sprawie o p r z y ' tnanie sekwefłracyi do- 

“^'ggmeuiem k a r , ż , * ^ 1 P o z danego w łasn ey, a to do zasipokoiema summy czer. 
dopraaz u fię. ’  2ał°bę podaw szy o sądową ’pomoc c0 sp raw ied liw ość w ym ag,
r  iz a - ” ,aS,lłrat ruteySZv . . ,
Vi*K i lcza-vph kraiąęh nie niewidomego iego pomieszkania n, licysca , albo wcale w

, J .  Rregczyka P .O .D . 2 ieg0 niebesnie^eńfł ?  “ 3 °  DoI7,inika Boska t u ‘będącego adwokata 
pieczęnflwem 1 kosztem za zalłępcę j  ip ftaaow iłj z którym



ź id ż ę ti  Sprawa podług ufiaw y sądowey dla C. K . kraiow pfzepisaney prowadzona i rozsą-
dźmta będ zie, przeto nini«yszemi w  tym zamiarze ttaoomina fię ażeby w dniu 21 mieliąca 
Lipca roku bieżącego ogodźinie 9 zrana albo sam ftaftął, albo zafięp cy ufianowionemu , ieże- 
liby iakoWe miał prawne dowody wcześnie p rzesłał, albo nakortiec innego któregokolwiek 
pełnomocnika' obrał i tuteyszemu sądowi oznaym ił zgoła fiosownie do przepisów tycb p rzy­
ło ż y ł prawnych środkow y któreby ku sw ey  obronie ritypotrżebnieysze u p a try w a ł, ile że  
przeciwne zsW ego spóźnienia zapaść mogące skutki sobie samemu przypisać będzie powinien. 
T ak bowiem ópiewaią przepisane dla C b lL  kraiow prawa.

D rclackij ■ ' - '
Gollmayer.
Kannatnilleń
Hirschberg. , .

Z  Rady M agistrala  C. K . M iafla Stołecznego Krakowa.
D n ia  14. M ata  1803- -

Hohn.
Przez Magiftrat C . K . Miafta Lublina, riinieysżym Edyktem czyni fię wiadomo w szy ft-

feim komu o tym wiedzieć z a le ż y , iż na' proźbę Fana Franciszka Mizgiera termin do przedfię-
w ziecia licytacyi domu iego własnego z  ogrodem , na W iniaw ie leżącego , podług własnego 
ótaXowdnia 50OO złotych  polskich ocenionego, na dzień 23 Cźerw eą , r. b. o godzinie 10 z r a ­
na w  mieyscu tuteyszego magiftratu naznacza fię ;  na któren termin w s z y s c y  chęć kupienia 
f f l a i ą c y  , iako też może hypotekowani kredytorowie przyw ołuią f ię ;  gdyż inaczey nie zgła- 
Szaiący fię na terminie , ani przeciw ko kupującemu, ani dó tegoż dworku ż  swemi £pretensya- 
,m l# słuchatiemi nie będą. Dan w  Lublinie dnia 10 M aia 1803.

Engbricht.
Lewandowskie
Krupskie

Z  R ady Magiftratu Miafia Ces. Kroi. Lublina.
K a szow ski, sekri

Z  Strony Magifiratn Kroi. Miafla Lublina ńinieyśzym  wiadomo fię c z y n i, iż na dniu 21 
Lipca r. b. dom pudy do J W . P o lefy ły  n a l e ż ą c y n a  ulicy R ybn ey pod Nrem 75 sytuow a­
n y , przez publiczną licytacyą maiącemu fię ochotę budowania sprzedany będzie;

M aiący więc ochotę licytowania rnaią fię' w  w y ż  w yznaczonym ' terminie zrana o godzi­
nie p te y r n a  Ratuszu mieyskini źnaydować.' Dań w  Lublinie d. 13 Aprilis 1803.

E n g brieht,
Z  R ady Senatu Politycznego M agijlratu M iajla Lublina.

jfaSzówski.
Magidrat Miafla C .  K .  S to łeczn ego  K r ikowa ninieysżyni obwieszczeniem podaie do wiado­

mości iź^rozwaliny doktora Likarfiw  Samuelsotf na Kazim ierzu pod Nreni 123 leżące z ł. ryń. 
1230 oszacowane dnia 7 L ip c a  r. b. o godzinie  3 'po południu iako na trżecim terminie, przez 
licy tacyą tu w sądzie sprzedawane będą. K toby sobie przeto pomienione rozw aliny nabyć ż y ­
c z y ł ,  ma fię w w y z n a c z o n y m  ezafie i ińieyscu źnaydow ać.

W ierzycie le  zaś p r a w o  zafiawm nań maiący napominają jię  a żeb y, nie oczekując w te y  
mierze o so b n y ch  powołań praw swoich w czalie licytacyi pilnowali, inaczey na tych k tó rzy- 
b y  fię z  żądaniami swoiemi podczas licytacyi nie zgłosili żadeb w ięeey  w zgląd co do podziału 
szacunkowey summy miany nie będzie,

D rdacki.
Gollmayere 
£0  dzihski, 
Hirschberg.

Z  Rady M agifiratn M iafia Stołecznego Krakowa^ 
D n ia  6. M aia  18  >3.

Hohn.
Magiftrat Miafia C .K .  Lublina, ninieyszym  publicznym Edyktem w szy fik im , 1 każde­

mu w  szczególności do wiadomości podaie, iż na żądanie Jcl.a Meblowrcz* w ierzyciela pta^ 
w«nt przekonywającego licytacya domu Franciszka Gronkiewicza tu w  Lublinie na ulicy Kze-

)2(



znicldey pod Nrem 103 ftoiącego, J prawem przekonanego Franciszka Gronkiewicza własnego, 
a podług dzieła detąxacyi przez każdego poprzedniczo lub wczafie licytacyi wregiftraturźe 
przeyrzec fię mogącego, do zł. ryń, 1090 kr. 20 urzęclownie oszacowanego, dnia 30 Czer­
nica roku i8 °3  0 godzinie 10 zraoa w m ieyscn ntagiftratu tuteyszego publicznie odprawiać fię 
b ęd zie , gdzie w ięcey ofiarujący fłosownie go uflaw y sądowey §. 436. Długi na tymże, donni 
ubeszpieczone w  szacunku ceny ofiarowany ua liebie przyjąć obowiązany bed2ie, chociażby 
w ierzyciele przed umówionym zrzeęeniem fię długu zapłacenia p rzyjąć wzbrauiali fię , dla te­
go w s z y s c y  na pomienionym domu hypotekowątu w ierzyciele na tenże termin, ażeby szcze­
gólnego przypozw u nieoczekiw ali, podług nadwornego rozporządzenia pod dniem 22 Sierpnia 
1797 ninieyszym  Edyktem w zyw a ią  fię , g d y ż przeciw nie, k tórzyb y  na naiwienionym ter­
minie aieftatsęli, ani przeciwko kupuiącetnu , albo przeymuiąceniu ten dom,  ańi do tego domu 
żadnego prawa mieć uie będą, lecz sw oiey należyrosci z przed aży  , albo z  innego dłużnika ma- 
iątkn poszukiwać maią. Dan w  Dublinie dnia 6, Mata 1803*

JŁngbricht,
Lewandowski,
P r• K r tęp s ki.

Z Rudy Magistratu C K. Miasta Lublint.
Juszowsf.i, sekreto':.

D o powszechney podaie fię wiadomości, że d. 23 Lipca b. r. zrana o ętey  godzinie na 
ratuszu w  dolnym Kazimierzu propinacya mieyska na rok 1 w  cenie fiskalney 5 38o ryń. 15 
kr. wynosząca naywięcey ofiaruiącemu w  dzierżawę wypuszczona będzie.

Zaczyni maiący do dzierżawienia ochotę niech (laną dnia wyznaczonego na ratuszu, o 
pątrzą fię zakładem po 10 od fta ceny fiskalney , mianowicie 588 ryń. 2 kr. obeymuiącym, tu­
dzież pełnomocnictwem, ieźeli na kogo innego licytow ać będą, i zaliągną w C. K . kommifiyi 
cyrkularney dokładniejszych wiadomości o warunkach tey dzierżawy.

Dan w Józefowie dnia j2  Maia 1803.
de pflichtentreU, Starosta Cyrkularny.

Z  strony C. K . kammeraltiey prefektury Rądłowskiey ninieyszyru każ/lenui wiadomo lię 
czyn i; iż dnia I Sierpnia r. b. licytaęya względem zaarędpwania _to'teyszey propinacyi na w i­
no i miód na 3 lata trzymana będzie , ktorey to aręda od I Liftopada r. b. poczyna (ię , a 
kończy fię 30 Października i 8oJj zacnym ktęby miał ochotę arędowania, zaprasza fię na po- 
mieniouy dzień i wyznaczone mieysce do tuteyszey ltancellaryi o godzinie 9 ranney z p rzy ­
niesieniem vadium zł. ryń, 16 bez ktoregónikt; takżę żaden żyd  do licytacyi przypuszczonym  
bydź nie może. Prąerium fisci tey to arędy wynosi I(jo ryńskich.

Dan w  Radłowie dnia 4 Maią 18^3.

Ponieważ trzech letnia aręda tuteyszyeh pańskich wiezdnych i szynkowiiych karczm 2 
ofiatnim Uctobra t. r. kończy f i ę ,  tak dla takowey ponowienia arędy znowu jeszcze 7 t y ,T1 na 
3 lata uttanowta fię licytacya na dzień 4 Augutln r. b. podług którey takowe razem lub poie- 
d yn czo , których 28 w liczbie iefh, na żądanie licytantów w ięcey dającemu- wypuszczona zo- 
ftanie. A y czą cy  Sobie arędy , zapraszają fię na z w y ż  w yzn aczon y dzień i 9tą godzinę ran­
ną , zdzielięcio procentowym vadium do tuteyszey urzędowney ltancellaryi, w  ktorey fiskalna 
cena każaey tarczmy J j da]sze kontraktowne obowiązki podług upodobania w każdym razie
yriadoma bydz może. Dan w  Radłowie d. 4 Maia 1803.

"W ezwanie. C. K. Gubernium G alicyi Zachodniey nwiadomia Kantego M aiką, z  Pławo* 
w ie ,  ^ K a s p r a  łtarasa z Gruszowa cyrkułu Krakowskiego, z  których p i e r w s z y  w  Marcu r. b. 
a drugi leszcze przed trzema laty za granicę w y s z l i , a dotąd niepowracaią, a™ .° Przy czyuie 
swego bawienia - nie donoszą, a ż e b y  w  przeciągu 4 miefiecy od ogłoszenia nimeyszego we­
zwania powrócili, lub oczekiwali poftąpienia z  sobą iako z emigrantami podług przepisu prawa.

W  p ą k o w ie  d n i a  14 Maia 1803.

Na dniu 15 miefiąca Sierpnia r0ku bieżącego, odprawiać fię bedzie licytacya w  Kocku 
aa 30 sztuk T ryk aczo w  hiszpańskich i 50 sztuk T ryk aczow  angielskich i że te któreby w  dniu



15 nfie/iąca Sierpnia sprzedane fcydi nie m ia ły , na powtorney l ic y ta c ji  na dniu Igo W rześnia 
agitować fię m aiącey, za gotowe pieniądze sprzedane zoltaną.

Z  Strony Magiftratu C. K . Mi aft a Lublina ninieyszym wiadomo fię c z y n i,  iż na dp.iu 4 
Lipca 1803. Dom pufty w raz znależącym do tego grontem do J W . Hrabiny Scypianowey na­
leżący, na ulicy Podwale zw an ey pcd Nr. 104 sytuow any przez publiczną licytacyą maiące- 
mu chęć budowania fię sprzedany będzie. M aiący w ięc ochotę licytowania maią lię w z w y ż  
w yzn aczonym  terminie z rana o godzinie 9 na Ratuszu mieyskim znaydowac.

W  Lublinie dnia 12. Aprilis 1803.
Engbricht. 

Z  R ady Renata Politycznego M agifłratu M iafla Lublina.
j?aszow iki.

Od Arony Urzędu Ekonomicznego ]. C . K- Mci powszechno funduszowego pańftwa I łż y  
C yrk ułu  Radomskiego , czyni lię niniyszym  w iadom o, że na dniu 27 Lipca r. b. Skarbowa 
Propinacya wcałości środkiem licytacyi na rok ieden to ieft od I  Liftopada 1 S -̂ 3 » do oftatnie- 
go  Października i 8°4  r°ku w  dzierżawę w ypuszczona będzie.—  Do Iey W robieniu Piw a i 
G orzałki wolney Propinacyi należy:

9. Karczm , znayduiące fię w  należących do tego Pańftwa wfiach,
I. Karczma przy młynie woytowskim  skarbowym ,
I. Aufterya wielka na przedmieściu Iłżeckim.
I. Dom szyn kow n y w  mieście I łż y , prócz browaru z  gorzelnią i słodownią z  należąceim 

rekwizytam i.
Prsetium Fisci ieft ryń. 4462 kr. 30. —  Przeto dzierżawienia ocb-otnych na z w y ż  w y ra ­

żo n y  dzień z  dziefięć procentowym wadium opatrzonych do tuteyszey K ncellaryi urzędow ey 
na zw y k łą  przedpołudniową godzinę ftawić lię maiącycb zaprasza fię , gdzie dalsze kondycye 
codziennie mogą bydź w yczytane.

Z  C . K - Urzędu Ekonom. Iłżeckiego w  Seredzicacb. D ..25  Kwietnia 1803.
2fan Am and Loegler, przełożony.

Na m ocy gnbernialnego rozporządzenia pod 20 W rześn ia  przeszłego-roku , liczbą 17213 
t po(i 14 Stycznia t. r. liczbą 172 do powszechney podaie fię-wiadom ości, że 22 Czerw ca t. r. 
z  rana o godzinie 9 w  dolnym Kazimierzu na Ratuszu dochody proboftwa w  dolnym Kazimie­
rzu,, 1 kościoła filialnego w  Kazmirsku , mianowicie: dochody z gruntów, dzielięein snopo­
w ych , i pańszczyzny na rok ieden od 24 C zerw ca t. r. do 23 Czerwca l8°+ nayW ięcey of- 
fiaruiącemu w  dzierżawę wypuszczone będą.

a. Cena fiskalna dzierżaw y dochodow proboftwa w  dolnym Kazim irzu z  kreseencyi* 
dziefiecin ogrodow* w y ią w s z y  ogrod przy  probowstwie będący, tudzież z kościelnego śpiecbkrza 
nad wisłą i kfrczm y na gościeńcu lubelskim wyprowadzona - -  672 ryń. 15 2r-
ą po odtrąceniu dzielięć od fta aa koszt zarządzania - - - 67 —  13!

■n . . .  w ynosi 605 —  I i
b. Dochodow zaś kościoła filialnego w  Kaźmirsku wyprow adzonych z dziesięciny, i kre- 

scencyi taż fiskalna cena 838 r/n. 15 gr.
a po odtrąceniu dziefięc od fta na koszt zatządzania - - - 83 —  49i

„  . w ynofi - - - 754 —  49 ł
A aczym  ochotę dzierżawienia maiący niech dnia w yznaczonego w  dolnym Kazim irzu 

flaną na ratuszu, z  isiągną wiadomości o reszcie warunków dzierżawnych, i .maią p rzy  sobie 
zakład dzielięciosetsy w  proporcyi ceny fiskalney , tudzież pełnomocnictwo, ieźeli na kogo 
innego licytow ać będą, bo inaczey C. K . Kom m iflyianikogo do licytacyi dopuścić nie może.

Oświadcza lię w  reszcie, że na proboflwie i p rzy  filialnym kościele niemasz grunto­
wych sprzętów, dlatego n ayw ifcey  offiaruiący będzie muliał własnych używać.

Dań w  Jozefowie dnia 10 Maia 1803.
. de PJlichtentreu. flarofla cyrkularny.

Dnia gp Lipca r, t. w  Kancellaryi C . K . Zachodnio G alicyysk iey  Adm iaiftracyi Dobr



kratow ych , w  Krakowie na S, Jana uficy na pierwszym  oietrze w  Kim ieuicy J!\ K asp arem  
pod Nrem 436 pod czas zw yczayn ych  z rana godzin to iefiod 9 do 12 , s leżeliby na to cz?s 
nie w y d a rc z y ł , po połudmu C kze od 4  do 7  godziny z tuteyszo kraiow ycb prefektur zebrane 
gatunki rożne w ełn y, a to 3 Centnary Ł ij  funto\y hiszpańskiey czyli zuoełine m iętlfiey, tg  
centnarów 3 2 J- funtów nieco o ftrzeyszey, a 52 centnarów 9 +| funtów ordynaryyuey i 11 fun­
tów  iagnięcey w ełn y przez licytacyą w ięeey dającemu za gotowe pieniądze Sprzedane będą.

Co niaieyszym  każdemu wiadomo itę czym . 1

Z  C. K . D *  K ł o w y c h  A t  „in itoacyi.

M . s i .  Dteśyng y sekretarz.

Magifłrat C . K . Stołocznego Miafta Krakow a G alicyi Zlachodniey. Janowi Fridei o miey-- 
scu przemieszkiwania niewiadomemu ninieyszym  obwieszczeniem wiadomo czyni iż Antoni 
Un gier  u tuteyszegO ' MEagiftratu K r a k o w s k i e g o  przeciwnie nu w  sprawie o z a p łlce’nie summy 
149 zł. poi. z  p ro w izy ą , żałobę podaw szy o sądową pomoc co sprawiedliwość w ym aga do- 
praszał fię. , , ,

G d y  zaś Magiltrat tuteyszy dla niewiadomego iego pomieszkania, mieysca , albo w  cale 
w  C . K . dziedzicznych kraiach “nie znaydowania fię ieinu tu będącego adwokata P . K regczy- 
ka z iego mebespieczęńltwem i kosztem za zaftępęę poftanow ił, z  którym  zaczęta sprawa po­
dług U fU w y Sądowey dla C .K .  kraiow przepisaney prowadzona i rozsądzona będ zie , przeto 
ninieyszenn w  tym zamiarze napomina fię , ażeby w dniu 2g midiąca Lipca r. 1803 o godzinie 
9 z rana albo sam fianął a lb o zaftęp cy  ultanowionemu, Jeżeliby rakowe miał prawne dow ody 
wcześnie przesłał albo uakoniec- innego „ Któregokolwiek pełnomocnika obrał i tuteyszemu są­
dowi oznaymił zgoła ftosownie do przepisów tych p rzy ło ży ł prawnych środkow , któreb.y 
ku sw ey obronie naypotrzebnieysze u p atryw ał, ile że przeciwne z  swego' Spóźnienia zapaśtf 
mogące skutki sobie samemu przypisać będzie powinien. * T a k  bowiem oniewaia przepisane 
dla C, K . kraiow prawa. - ■ y

_  D rdacki.
Golmayer.
Ł odziński.
Htrschberg.

• Z  R ady M agistratu C. K. M iasta Stołecznego Krakowa*
D n ia  2 Kwietnia  tgo.g* roku*

Flinta.
Z  Strony C . K . Prefektury N ow o nieyskiey d iie  fię do pubiiczney wiadom ości, iż 

dniu Stym Lipca r. b. w  Kancellaryi reyże prefektury w  N ow ym  mieściepbedącey w  rannym 
godzinach zw ycza yn y ch  Szynk po kameralnych karczmach w  wfiach (Środnikach', Strożys!<0j, 
Dobra woda i w  Baranowie przez publiczną licyracyą na tr z y  lita , to ieft od X Lidopkda ig 0,  
aź do 31 Października xgo6 zaauentW aay będzie. Z a cenę fiskalną dotąd dochodzony w  
ryń . i kwota do w yszynkow ania 1350 garcy wódki sk arb o w ey, i 3;ra beczek pi wi  do 3,5. 
g a r c y w  sobie maiące, przyym uie fię ,  tedy o r ,b y  chęsm/iące do tegoż zaa-endowmia z  Wadium 

.14 ryń. zaopatrzone bydź powinny, —  Tegoż samego dnia także Nabiał od k rów  skarbow/di. 
w  uaftępuiąeych Folwarkach iako to ,  w Grodnikach o I - .. 36 sztuk.

w  Stróźyskacb od - - 24 —'
w  Dobrowodzie od - -  24 — '
i  w  Baranowie od - -  24 — -

. . Razeitt tedy od - 108 sztuk,
aa trzy  lata , to tell od r  Liftopada 18O® aź do 31 Października 1806 przez licytacyą pusz­
czon y będ zie, do ktorego zaarendowania za cenę fiskalną od iedney k ro w y  rocznych p0 §  
ryń. 3 °  kr‘ 1 ° “  wszystkich krow odsądzenia 6 części cieląt dla skarbu oznacza fię , dla tego d# 
łezoż zaarrendowania cbęc maiący także z  wadium w  91 ryń. 30 kr. zaopatrzeni bydź 111 aią.

O  dalsze kondycye codziennie w  tuteyszey Prefekturze dowiedzieć fię można.
W  N ow ym  Mieście dnia 31 Maia 1803.

Ignacy K ubetz. „ . ,
A n d . R tvefs.



Od Urzędu Ekonomicznego J C. K . Mci powszedniego funduszowego pańftwn I łż y  C y r ­
kułu Radomsl iego czyn i fię ninieyszym wiadomo: że dnia 27 Li,;ca r- b. niżey wyrażone
skarbow e M ł . n y  na rok jeden , to ieft od 1 Lifiopada i8  -3 do 31 Października 1804 śrudKietr. 
publiezney Li£\ tacyi w  dzierżaw ę w ypuszczone będą iako to:

j .  M łyn  Iłżecki zawieraiący w so b ie  3 kamienie, ftępy do kaszy, i praśęoleiową fiskalna
Cena ieft zł. ryń. 110,7 kr. 32.

2. M łyn  'W o v to w sk i o dwóch gankach, a zaś w  ftarym młynie I fiępa. Cena fiskaltj*
ryń. 56  ̂ kr, 50.

3. M łyn  Seredzki flte dwa kamienie jedne fiępę i oleiarnią. Cena fiskalna ryń . 382 kr. 42.
4. M 1 v n M a ł y s z y ń s k i  na 2 kamienie  1 1 ftępę. Cena fiskalna ieft ryń. 165 kr. 55.
D z i e r ż  i wienia życzących  zaprasza fię przeto, . aby na w y ź e y  w yzn aczony dzień na

z w y k łą  przedpołudniową godzinę do tuteyszey KanceUaryi urzędow ey znayitowali fię i 
czwartą "zęścią Prtecium Fisci to ieft wadium opatrzeni b y l i , bez którego nikt do licytacyi 
przypuszczony nie będzie,— Dalsze kondycye do dzierżaw y mogą każdego dnia w tu te yszy in  
Przędzie bydź w yczytan e.

C . K . Urząd Ekono. Iłżecki w  Seredzicach. D . 25 Kwietnia 1803.
3 fan Am and L oegler przełożony.

C . K . Jurysdykc dominikalna kameralna Nowomieyskn z powodu zaprzedanego przez 
JPana Kiżm ierza w ohllebera browaru tu w  mieście pod Nrem 24 fioiącego, a od.Prześw iet; 
C . K> A d mi n i f t r a c y i  aobr kameralnych Gal. Zach. zakupionego, rapcą ninieyszego Edyktu (ło- 
sownie do §. 185 Uft. C y w , C zę. II. w szyftk,ch t yc h,  k torzyb y  do wspomnionego browaru 
i placu prawo iakię, pretensye, hjb oądź kolwiek tytułu do niego mieć rozum ieli, tym  koń­
ce 11 pow ołuie, ażeby w  tuteyszey iurysdylkcyi, którey ich p r z e z w i s k a  i pomieszkania wia­
dome nie s ą , dnia 22 Sierpnia r, b, o godzinie IO przed południem osobiście , lub przez zupeł­
nie umocowanego sw ego ftawiali fię , i prawo sw oie do tego browaru i placu im służące prze­

pisanym  sposobem tym  pewniey okazali., gdy inaczey po upłynionym tym  terminie inź wtę- 
gey słuchani nie będą. W  N ow ym  mieście K orczynie dnia 21 Maia 1803.

Ignacy Kubecz.
%  Urzędu C . K . Jurysdykeyi Kameralney N ow om ieyskiey.

B a ld jm  , sędzia.

Per C . R  Forum Nobł, TarnovieuSe , omnibus’  emendi cupidis medio prssentis publici 
Jidicti potum reddftur, ad irftantiam cteputationis Ma fi® Cridari® Alexaudri Łętow ski ir. ordine 
łicitątionis bpnorum Gorlice cum attiner.tiis &  quidem:

a  i  Oppidi G orlice ad sumrnam - -  .- - s- - 401,133 fi. p. 20j gr.
b)  P rsć ii Gorlice cum pr® dioNowy D w or & medietate yill®

Stróżówka ad su-nmam - - - - - - 58,502 — -—  17^ —
e) Vi.I® Ropica cum pr®dio zawodni Folwark ad sumrnam - 86,769----- - 20i  ~
d )  Pagi R ychw ald ad summanj - - - - - -  40*191 — — i 8 i  —

Junctim ad Sumrnam - . - 586,497 fi- p- l6 |  gr.
jaditialiter ®ftm,atorum, in Circnló jaslenli fitorum ad Maiłam cridariam Alexanriri Ł ę t >wski 
spectantium, bic;Fori hora 3 poftmeri.di ina nilu mend® , f e s  termipus , &  q i  dem im  in 28 Jumi 
2dum in 18 Julii $  3tium jn 24 Augufii a. c. pr®fixos efle , in quibus terr.nnis pr®faia bona 
ultra ćeftimationis pretiuml &  erga seęurittes adhuc conditiones vendentur, a) quod emendi cu- 
pidus antequam ad licitationem admitterur, smnmam 30,000 fl, p. titulo yadii in paratis depotiere 
debeat, b) <̂ juod emptor ex summa in licitatione per se oblata medietatem , in quam vadiuir de- 
positnm imputabitur ad diem 24 Jamjarii 1804 ad depofitum judiciale pro re Mail® cridari® A le -  
xandri Ł ętow ski eotnp.ornre tenebitur , quo facto decrefum dominii. eniptorum tonorum eidem 
exfad etu r, &  ille ad poFe/Iionem eornndem a die X Martii 1804 admittetur. c) Qtiod altera 
inedita! prerii, apnd emptorem fi vo!uerir, erga pendendas per 6 a 100 usuras eo usqre super 
trenditis bonis in tabulanda basrebit; donec Reportitio M a fls  inter Creditores subseqnenda homo* 
logabitur, qua demum homologata mnptor ad primum judicis mandatum, sub parata executione 
med etatem anc refiduam ad depofitum judiciale comportare obligabitnr. d) Qacd fi emptor ad 
24 Januarii 1804 medietai :n» pretii imputato in id »adio ad depofitum judiciale non comportave-



fTt, Ule Soa s-duti depoM m  circa licu atióasm dtulo radii sunrnam $o,03> fl. p. a n ^ t  ,• 'dfe 
ha?c pro re M aKe cridarite cedet, sed in super inft.antibus fors creJitoribus relicitatio bonorutf 
pericula &  impenf.s ejiisderri morofi Emptnris decerneretur. DeniąJe e) Quod hae conditiones 
yuidem inuamabiles fia t, quod tamen his saluis maneutibus Conditiotubus respeetualiarum nsfors 
proponendarum Deputatio Maffie cridarise pro re nata circa celebraudant ipsm m et licitationem, 
declarationem suant dare offerat,, quo obrnm omnes Creditores ad invigilanddai juribus suls 

eit,otur‘
E x  ConSilio C. K- Fori Nobl. Tarnov. die 22 Marti) 1303.

Schwertsch
Cholewa. „
Zatorski.

C . K . Sądy 3 dacheckia Krakowskie G  dicyi Zachodniey z nnwodu podaney przez ninieyJ 
fczego O rdynacyi M yszkow skiey PofTeflóra Pana Franciszka Hrabię W ie'opolskiego M ugrab ię 
M yszkow skiego 1:793 roku prożby do J. C. K . Mci o to: ażeby pisrw iafikow y tey O rdyn acy. 
Jnftytut, w  niektórych punktach b y ł od mieniony, iako to:

a)  A żeb y  na fundusz edukacyi i utrzymania Braci młodszych Ordynata zamiaft k w o ty  
3000 z ł. pot. Inftytutem pierwiaftkowytn corocznie naznaczoney kw ota 36,000 zł. poi. c z y li 
jjooo ryń. Brat ftarszy Ordynat z prowentu Ordynacyi płacił:

b)  A żeb y  Ordynat zamiaft naznr.pzonego ory S lualnym Inftytutem posagu z  w ypraw ą w  
kw ocie 36,000 zł. poi. Sioftrom summę 100,000 zł. poi. czyli 25,000 ryń. w  posagu i w yp ra- 
i y ie ,  gdy dorosną lub za mąż poydą , .w yliczyc b y ł obowiązany.

,c) A ż e b y  po zeyściu  ninieyszego O rdyn ata pozoftała wdowa iugo Użytek z  dobr klucza 
Chrdbefskiego pobierać mogła i w  r z e c z y  yam ey pobierała.

d )  A że b y  nakodiec J1 ni Joannie z Bielińskich W ie lo p o lsk i, gd yb y  mąż iey  JPan Jozef 
Jan W ielopolski n a jb liższy  do obięcia ord yn acyi, nie zortawiwsz- płci męskisy sukceiibra, 

- prędzey od ninieyszeg® Ordynata Ó yca  swego jPana Franciszka "Waclopolraiego um arł, za- 
miaft refórniacyi posagu, z prowentow dobr O rdynacyi summa 30,900 z ł. p >1. za sp°cyalną 
ma dobrach Rugowie i Marcinowicach zapisaną b ydź 111 tiącą hytaoteką , cc rocznic-, dopoki ż y ć  
B ędzie, wypłacana b y ła .— W szyftk ich  dc O rdynacyi tey w ezw anych to iefl. zn an ych, oso- 
łuiemi pod dniem dzifieyszym  wydanemi dekretami, nieprzytomnych z a ś , o których mieysca 
przebyw ania nie ma wiadomości, końcem dania dęklaracyi wzlędem  odmiany W  punktach prze- 
fzeczonych njftytlitu pierwiafik.owego na dzień 30 Sierpnia r. b. na godzinę 9 zrana do Iławie- 
lila fię r C . K . Sądach tutey.szych w zyw a ią  i oraz nieprzytom nym , których mieysee p.zfc- 
bywańia riie ieft wiadome zaftęocą w  osobie adwokat" rnteyszego Prawa O boyga Doktora Jo­
zefa Nieriiętża uflanav-aią. W Krakowie dnia 24 M ai* 1803- 

J o z e f  de Nikórow icz.
J .  F. Kraufś.
J o z e f  de Cronenfels S. P. l l .  Kawtm r. ,

Z  Rady C. K . Sądów Szlach. Kraków. Galicyi Zachód.
Elsner.

O . K . ,sądy szlacheckie Krakowskie G ilic y i zachodniey wiadomo czyn ią: że znayduiąco 
fię %  mafsle kryoainey po ś. p. hrabim Józefie Oflolińskim pozostałey Biolioteka tu w  >i rak o* 
w ie  domu Żelichowskich na ulicy Sw ieckiey pod Mrern 3"6 sytuowanym  , w raz z  Obraza­
mi na uiiedżi rzmęteńii irożnem i mappami przez licytacyą publiczną, za golową _ przez ku* 
pniących wcZąfie śamey Moytacyj zapłatą sprzedawana będzie; która licytacya_duia 2 4 r*Zer. 
wea r. b, o godzinie iż) zrana, a o 3 godzinie zp ołu lu ia  zaczyn a: fię , i tak aż do zupełnego 
ie y  ukończenia (  w y ią w szy  dni niedzielne i św ię ta ) kontynuować fię oędzie.

Kupna życzącym  solie wohao ieśt katalogi Biblioteki Ofsolińskiągo w  części Iw szey i 
Itg iey  u DritkarżoW Trafllefa, VIaj a i G rebłj tu w  Krakow ie za 6 zl poi. sprzedawane kupuf 
Bobie i tak o ,własnosci książek wprzód iię przekonać*,

Dati w  Krakowie dnia 2$ Marca 1803 roktt.
J d z e f  de ifiktrow icz. ■'
Karo ', de Remheim.

Chrastiuński.
<r Pady C. K . Sifdow Szlach Krakowskich Gall. Zachód  

E l m r .


